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uż oddaw na nosiliśmy się z zamia­
rem w ydaw ania pism a filatelistycz­
nego, zupełnie w olnego od wszel­
kich w p ł y w ó w  h a n d l o w y c h ,  
a prow adzonego wyłącznie przez 

praw dziw ych am atorów -filatelistów . Dopóki 
istniał „Filatelista Polski", nie widzieliśmy p o ­
trzeby w y d a w a n i a  pisma konkurencyjnego, 
ponieważ większość filatelistów  polskich z za­
m iłowaniem  czytała to  p ism o , jako p row a­
dzone i zasilane artykułam i przez filatelistów, 
k tórzy wszelkiemi siłami dążyli do  tego, aby 
pismo to  było wyłącznie fachowem . O becnie 
właściciele firmy „Philatelia" nie m ając zamiaru 
d a l s z e g o  w ydaw ania „Filatelisty Polskiego", 
tern samem zmusili nas do w ydaw ania no­
w ego pism a filatelistycznego, k tórego  pierw ­
szy num er oddajem y dziś naszym Szanow nym  
Czytelnikom. — Nie będąc w łasnością pry­
w atn ą  lub też firmy handlowej, „N owy Fi­
latelista" pow staje na  podstaw ie zbiorow ego 
funduszu kilkunastu w ybitnych filatelistów, 
których zadaniem  jest nie ciągnienie zysków 
z w ydaw nictw a, lecz tylko p raca dla dobra  
filatelistyki polskiej bez najmniejszego cienia 
spekulacji lub chęci zysków. Do dziś dnia 
zapewniliśmy sobie w spółpracę lub finansow ą 
podstaw ę następujących zb ieraczy: pp. W ło­
dzimierza Polańskiego, Kazimierza Gryżew- 
skiego, D ra Jerzego Farine, D ra Jana Dudziń­
skiego, Hr. Karola S tadnickiego, Ludom iła 
Lew enstam a, Joachim a Babeckiego, S tanisław a 
Salikera, S tefana Barszczewskiego, S tanisław a 
Ejsm onda, Jerzego Fabra, W łodzim ierza R a­
chm anow a i innych, którzy pragnąc podnieść
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naszą filatelistykę zasilają nasze pismo artyku­
łami lub pracują w adm inistracji zupełnie bez­
interesow nie. Lecz wszystkie te  nasze zabiegi 
i dobre chęci m ogą spełznąć na niczem, o ile 
ogół filatelistów  polskich nie będzie wszelkiemi 
siłami podtrzym yw ał naszego w ydaw nictw a, 
kupując num era i zasilając je ogłoszeniami.

„Nowy Filatelista" będzie regularnie w ycho­
dzić 15 każdego miesiąca. C ena num eru po ­
jedynczego chwilowo ustalona na Mkp. 200. 
P rzedp ła tę  najlepiej uiszczać w  ten sposób, 
w płacając pew ną kw otę pieniężną na konto  
pana Włodzimierza Rachm anowa do P. K. O. 
A r 1813, z której to  sumy po wysłaniu nu­
meru będą spisane wszelkie koszta num eru 
lub przesyłki poleconej (dla osób, k tóre sobie 
tego życzą, pragnąc otrzym yw ać num ery na- 
pewno), ponieważ do  ceny num eru pojedyn­
czego w łączoną będzie tylko przesyłka zwy­
kła (nie polecona).

Ze względów na stałe  powiększanie się ko ­
sztów  druku, papieru  i przesyłki pocztow ej, 
A dm inistracja nie jest w  stanie ustalić op łaty  
abonam entow ej na cały rok, ustali natom iast 
k a ż d o r a z o w o  cenę pojedynczego num eru 
wedle w łasnych kosztów  i w ydatków . Również 
przy wszelkich zapytaniach A dm inistracja jak 
i Redakcja uprzejmie prosi o załączanie zna­
czka pocztow ego na odpowiedź.

W szelką korespondencję zwykłą, poleconą 
i pieniężną należy wyłącznie adresow ać na 
imię p. Włodzimierza Rachmanowa, Warszawa, 
Piękna 2  m. 3. Wszelkie w płaty  uskuteczniać 
za pom ocą blankietów  nadaw czych do P. K. O. 
na konto N r 1813 p. Włodzimierza Rachm anowa.
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MINISTERSTWO POCZT I TELEGR. 
A  FILATELISTYKA POLSKA.

T elegraf przyniósł nam  w iadom ość, że Mi­
n isterstw o P oczt i Telegrafów  za kolekcję.swo- 
ich eksponatów  na M iędzynarodowej W ysta­
wie znaczków  pocztow ych w  G enew ie zostało 
nagrodzone m edalem  złotym  t. j. jedną z p ierw ­
szych nagród . F ak t ten  oznacza znamienny 
zw rot M inisterstw a względem  filatelistyki nie 
tylko polskiej ale naw et w szechświatowej. 
W  M inisterstw ie na filatelistów  jeszcze rok 
tem u patrzano  nie jak na ludzi, którzy p ragną 
dopom óc do podniesienia w artości polskich 
znaczków, lecz jak na w rogów  M inisterstwa, 
których celem życia jest zdyskredytow anie 
godności M inisterstw a w  oczach całego św ia ta ! 
Jeden ż urzędników  D epartam entu  IV — obec­
nie przeniesiony — w prost mówił mi, że nie 
może się spokojnie patrzeć na  filatelistów, 
k tórzy  mu zatruw ają cały spokój! Jakiż to  po ­
w ód był tej nienawiści w obec fila telistów ? 
A  ten, że większość i d e o w y c h  f i l a t e l i ­
s t ó w ,  którzy zapatru ją  się na  zbieranie znacz­
ków  nie jak na  „dobry  interes" bardzo k ry­
tycznie zachow ała się w obec niektórych tw o ­
rzonych w roku zeszłym w ydań znaczków 
polskich, jak „D opła ta  na  P. K. L.“ i „Le­
van t" . O tóż możemy śm iało powiedzieć, iż 
dwie te  serje znaczków  w ydane zostały nie 
pod w pływ em  praw dziw ych filatelitów, lecz 
staraniem  jednego z urzędników  M inisterstwa 
przy pom ocy ś. p. „E ksperta". Istniał naw et 
p ro jek t w ydania znaczków  z pow odu... zlotu 
Sokołów  i czyniono staran ia  ku tem u, lecz 
M inisterstw o w danym  w ypadku nie dało  się 
„nabrać" i bardzo  stanow czo odm ów iło w yko­
nania tego  projektu!

Celem naw iązania stosunków  z filatelistami 
M inisterstwo, po przeprow adzeniu niektórych 
zmian, zw ołało w  kw ietniu Konferencję fila­
telistyczną, na której zasadniczo om aw iano 
wszystkie spraw y dotyczące w ydania znacz­
ków i stosunków  M inisterstw a do filatelistów. 
To był pierwszy, bardzo pow ażny krok n a­
przód.

Drugim  jeszcze donioślejszym krokiem  był 
udział M inisterstw a na W y s t a w i e  m i ę d z y ­
n a r o d o w e j  w G e n e w i e  i delegow anie 
na tę  W ystaw ę znanego zbieracza i au to ra  
filatelistycznego p. W ł o d z i m i e r z a  P o ­
l a ń s k i e g o ,  k tóry  swoją p racą  i um iejętno­
ścią ułożenia eksponatu  urzędow ego dużo d o ­

pom ógł do  otrzym ania w ysokiego odznacze­
nia na W ystaw ie. Również wysokie uznanie 
należy się D yrektorow i IV D epartam entu  Min. 
p. Inż. C h e ł m i ń s k i e m u ,  dzięki staraniom , 
k torego  został w prow adzony w życie projekt 
udziału Polski na tej \JCfystawie.

W szystko to  jest dow odem , że przy dobrych 
chęciach zawsze m ożna osiągnąć cel, do któ- 

fję d ą ż y ! Również dow odzi to  też, że 
filateliści, o których w M inisterstw ie nie zaw ­
sze m ówiono dobrze, nie są w rogam i Mini­
sterstwa,^ a dążą na rów ni z nim do przeko­
nania światowej filatelistyki o prawdziwej w ar­
tością znaczka polskiego. Polepszenie gospo­
darki znaczkowej Min. P . i Tel. i zaniecha­
nie w ydaw ania wszelkich niepotrzebnych znacz­
ków  przyniosło już obecnie swoje dobre  plony, 
dow odem  czego jest, że naw et nasi „przyja­
ciele sąsiadujący^ z nami na  zachodzie nie 
mo? ą  pow tarzać ciągle swego stereo typow ego 
oszczerstwa o „polnische W irtschaft", słow a 
k tó re się spotykało  jeszcze przed rokiem  p ra ­
wie w  każdym  num erze niemieckich pism fila­
telistycznych.

O becnie przed M inisterstwem  stoi jeszcze 
jedno tru d n e  zadanie, k tó re jednak trzeba w y­
pełnić: jest to  organizacja i stw orzenie M u- 
z e u m  p o c z t o w e g o  i uporządkow anie 
wszystkich m aterjałów  i zapasów  znaczków 
pocztow ych, k tó re posiada M inisterstwo. Jest 
to  Pr3c3 niełatw a, ale za to  bardzo ow ocna.

rzykładem  może tu  służyć Muzeum pocztow e 
berlińskie, k tó re praw ie bez wszelkich fundu­
szów, tylko dzięki umiejętnej sprzedaży swych 
zapasów  i doskonałej gospodarce sw ego kie­
rownika,^ jednego z n a j w y b i t n i e j s z y c h  
f i l a t e l i s t ó w  n i e m i e c k i c h ,  doszło do 
obecnego sw ego zbioru znaczków pocztow ych, 
k tóry , zaliczają do jednego z pierwszych na 
świecie.

Jesteśm y przekonani że wszyscy i d e o w i  
f i l a t e l i ś c i  p o l s c y  będą wszelkiemi siłami 
pom agać M inisterstw u w  jego dążeniach do 
stw orzenia Muzeum pocztow ego, k tórem  Pol­
ska m ogłaby się szczycić.

Pierwsze kroki są zrobione — następne są 
już łatwiejsze. W ł o d z i m i e r z  r a c h m a n o w .

„PHILATELIA"
NAJWIĘKSZY SKŁAD ZNACZKÓW POCZTOWYCH

RYNEK GŁ. 19. SKRYTKA POCZT. 98
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W I EL K I  T R I U M F  F I L A T E L I S T Y K I  
P O L S K I E J

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA ZNACZKÓW POCZTOWYCH 
W  GENEWIE (3—12. IX. 1922).

W ystaw a o tw artą  została w  niedzielą 3. IX.
0 godz. 10-tej rano, przy dźwiękach muzyki, 
w obecności licznych zaproszonych gości, de­
legatów  przybyłych na W ystaw ą z ram ienia 
Zarządów  Państw ow ych różnych P aństw , oraz 
przedstawicieli Związków filatel. szwajcarskich
1 wielu zagranicznych.

Przy o tw arciu znajdow ały sią miejscowe w ła­
dze kantonalne i kom unalne— kom uny Plainpa- 
lais. Prezes UnjiFilatelistycznej w Genewie i Ko­
m itetu organizacyjnego W ystaw y p. E. Frie- 
derich w  gorących słow ach pow itał w szyst­
kich zebranych. N a  p i e r w s z y m  w s t ą p i ę  
w y p o w i e d z i a n e j  m o w y ,  zw racając sią 
do D elegata M-wa, P . i T. Rzeczypospolitej 
Polskiej było uznanie z a  c e n n e  i p i ą k n e  
e k s p o n a t y  (les collections merveillenses), 
przysłane z Polski, za jej udział w W ystaw ie, 
wyrażając przy tern podziw  dla mozolnej pracy, 
k tó ra  d ała  zbiory tak  system atycznie w yko­
nane. W  serdecznych słow ach podziękow ano 
D elegatowi przy szumnych oklaskach zebranych.

N astępnie w krótkich słow ach było w ypo­
wiedziane podziękow anie Francji i innym P ań­
stw om  za udział w  W ystaw ie i za przysłane 
eksponaty urzędowe.

P o  skończonych owacjach wszyscy obecni 
zostali zaproszeni na „lunch“.

Zaproszenia na otw arcie W ystaw y Kom itet 
O rganizacyjny w ysłał do Delegacji polskiej (4) 
i do konsula w Genewie (2). P rzybył p. konsul 
Wierzyński z żoną.

A  teraz jak sią przedstaw iały eksp o n a ty ?
POLSKA

zajmuje 20 n r .  E ksponat sk łada sią ze w zo­
rów  ręcznie w ykonanych przez artystów -m a- 
larzy, p rób, etc. oraz znaczków pocztow ych 
w  blokach z em. 1919, Sejmowych, K onsty­
tucyjnej, 1921/22 (25,50 i 100 mk.) oraz górno­
śląskich. Do każdej emisji dołączona historja 
pow stania znaczków, p ró b a  w ykonania tych 
ostatnich, statystyka, etc. napisana przez Wł. 
Polańskiego. E ksponat ten zawiera jeszcze 
schem aty — genealogją pow stania każdego 
znaczka, począwszy od pierwszego konkursu 
artystycznego, zw ołanego jeszcze w 1917 r. 
przez W arszaw. Tow. A rtystyczne. W ystaw iono 
album  pam iątkow e Dyrekcji poznańskiej (dar

tej Dyrekcji M inistrowi Stesłowiczowi, k tóry  
to  ostatn ie  ofiarow ał Muzeum Pocztow em u), 
przedstaw iające rozwój polskiej poczty w  Po- 
znańskiem po wyjściu N iem ców ; album  za­
w iera odbitki kom pletnie wszystkich stempli 
urzędów  pocztow ych w  Poznańskiem , w szyst­
kie formularze, kartk i i inne druki używ ane 
dla służby pocztow ej, telegraf, i telefonicznej. 
Na ostatn ich  kartach  tego  album u widzimy 
statystykę (tablice graficzne), wykazujące ro ­
zwój korespondencji, depesz etc, oraz schem at 
połączeń telefonicznych i telegraficznych w P o ­
znańskiem.

FRANCJA

50 m2. — tuż obok eksponatu  polskiego. 
Zaw iera now odruki urzędow e znaczków p o ­
cztow ych francuskich oraz kolonialnych w  blo­
kach po 25 szt. odbitych na specjalnych k a r­
tonach  (tablicach), now odruki kartek  kores­
pondencyjnych, opasek gazetow ych, koper- 
stem plowych też odbitych na specjalnych k art 
tonach  (tablicach), etc.

, SZWAJCARJA

4 m2. — zawiera znaczki pocztow e „P ro 
juventu te“ z pokazaniem  procedury  w ykona­
nia odbitek kilkubarw nych tej emisji. Prócz 
tego  — znaczki pocztow e obiegow e w spe­
cjalnych arkuszach (z 90), przeznaczonych do 
stw orzenia książeczek, etc. i wreszcie

Tow arzystw o dobroczynne Szwajc. „P ro  ju- 
ven tu te“ (kilka m etrów 2) i inne państw a.

Olbrzym ia sala („M aison Com m unale de 
P laizapalais“) oraz wszystkie przylegające ku- 
loary są zastaw ione w itrynam i ułożonem i w  kil­
ka rzędów  (przeszło 500 m2).

Notujem y przepiękne zbiory Szwajcarji prze­
ważnie pierw szych emisyj (t. zw. kantonalne) 
pp. A. Banka (Genewa), — specjalny zbiór 
znaczków kantonalnych i przejściowego okresu, 
następnie W ł. R achm anow a (W arszawa) — tej 
samej treści, W eka (Zurych) — rekonstruo ­
w ana p ły ta  (arkusz ze 100 znaczków) Zurych 
6 rp., złożona z pasków  w  10 znaczków  nie 
używ anych, i wiele innych okazów.

U w ydatnia się olbrzym ia m apa Szwajcarji 
wielkości 24 metr.*, na której wszystkie biura 
pocztow e są oznaczone oryginalnem i w ycin­
kami z listowych stempli pocztow ych tych 
biur, a granice w yłożone mozaicznie naklejo- 
nemi znaczkami oryginalnem i odpow iednich 
państw . M apa ow a jest ow ocem  benedyktyń­
skiej pracy Prezesa Unji filatelistycznej w Ge-
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newie p. Friedericha, energję którego wprost 
podziwiamy.

Ze zbiorów innych krajów tymczasem no­
tujemy A l z a c j ę  — p. J. Schieba (Bern) za­
wierających przeszło 3500 znaczków oraz ar­
kusz oryginalny używany (zdjęty z paczki po­
cztowej) znaczków w 25cent.; R o s y j s k i  L e- 
w a n t  — p. M avrogordato (Haye) z rekon­
struow aną płytą (arkuszem z 28 szt.) znaczka 
10 par. 1865 r. n i e  w p o j e d y n c z y c h  
e g z e m p l a r z a c h  (jak to  m ało miejsce 
w znanym zbiorze Mertenśa w Petersburgu) 
a tylko w blokach [+], pasach i paskach z 3 
i 4 sztuk. Jest to  praca 40-letnia. Prócz tego 
widzimy unikat, mianowicie znaczek tej samej 
em. w 2 piastrach w p a s k u  z 4 s z t u k ;  
B e 1 g j a — p. E. Friedricha; Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej — p. Biedermana, 
Stari (Bern) i wiele innych przepysznych zbio­
rów, zawierających unikaty i okazy nader rzadkie. 
Nadmieniamy tu  dwa zbiory bardzo ciekawe, 
jeden p. Dr R. Paganini (Zweisimmen) i drugi 
Ad. von Arx’a (Chiasso) ze znaczkami i stem­
plami wyłącznie poczty aeroplanowej i ba­
lonowej.

Dobrze jest reprezentowana literatura, cza­
sopisma, katalogi i inne podręczniki filateli­
styczne szwajcarskie i zagraniczne. Z Polski 
notujemy „Filatelistę Polskiego" (Kraków) 
i pracę Wł. Polańskiego „Znaki i marki po­
cztowe w Polsce w XVIII i XIX w.“, (Otwock 
pod Warszawą).

Co do eksponatów polskich (M-wa P. i T. 
i osobiste Wł. Polańskiego, Rachmanowa, St. 
Ejsmonda) to  te są licznie odwiedzane przez pu­
bliczność i ze wszystkich stron słychać słowa 
pochwalne i komplimenty.

Delegat angielski i członek Juri W ystawo­
wego, p. Melville (Londyn) prawie całą go­
dzinę studjował zbiory polskie, korzystając ze 
wskazówek osobiście udzielanych przezemnie. 
Tegoż samego dnia wysłał on obszerne spra­
wozdanie expres’em aeroplanowym do Lon­
dynu. Numer „Daily Telegraph" gdzie to spra­
wozdanie ma się ukazać, ma nadejść w środę 
już do Genewy.

W artość wszystkich zbiorów wystawionych 
przedstawia sumę 4 — 5 miljonów franków 
szwajcarskich.

Po 3-ech dniach skrupulatnych badań, Jury 
ogłosiło swoją decyzję, wystawiło listę laure­
atów i jednocześnie zostały wywieszone nad 
każdym eksponatem tabliczki, wykazujące sto­

pień nagrody otrzym anej: medal złoty (pierw­
sza nagroda), medale srebrne i bronzowy (2-ga 
i 3-cia nagroda) i wreszcie dyplomy (4-ta na­
groda.

Z 17-tu pierwszych nagród — złotych me­
dali 3 przypadło na eksponaty polskie:

1. Za zbiór M-wa P. i T.
2. Za zbiory Wł. Polańskiego (Polska po­

czta w XVIII i XIX w.) oraz za pracę histo­
ryczną (książkę).

3. La zbiór Wł. Rachmanowa (Szwajcarja 
Kantonalna).

Zbiory prywatne, które przedstawiały t. zw. 
„clou d ’exposition", prócz medali złotych zo­
stały obdarzone jeszcze specjalną odznaką — 
„felicitation de Jury" (grand prix). Takich 
eksponatów wybrano z pośród 16-tu tylko 
4, w tej liczbie zbiór Polańskiego (zbiór ra­
zem z książką).

Następnie na inne polskie eksponaty przy­
wiezione z kraju, wypadły nagrody:

4. Za zbiór p. St. Ejsmonda (próby pierw­
szych znaczków poczt poi.) m e d a l  s r e b r n y .

5. Za zbiór p. St. Ejsmonda (wyciąg ze 
zbioru specjaln. znaczk. poczt, polskich, miano­
wicie emisja 1917—18) m e d a l  b r o n z o w y .

6. Za czasopismo — Redakcja „Filatelisty 
Polskiego" (1919-1922) m e d a l  b r o n z o w y .

  WŁODZIMIERZ POLAŃSKI.

Od Redakcji. Tak więc filatelistyka polska 
odniosła po raz pierwszy zagranicą wielki 
triumf, który nie mało przyczyni się do sta­
bilizacji wartości polskiego znaczka na ryn­
kach światowych — a co za tern idzie — 
przyniesie Skarbowi państwa duże dochody.

Wyrazy prawdziwego uznania przesyłamy 
za to Minist. Poczt i Telegr. a przedewszyst- 
kiem p. Dyrektorowi Inż. Chełmińskiemu, oraz 
p. Wł. Polańskiemu, który nie szczędził oso­
bistych trudów  i pracy długich tygodni, aby 
eksponat polski godnie wyglądał na arenie 
św iatow ej!

DLACZEGO W P O L S C E  ISTNIEJE  
TYLE ZNACZKÓW POCZTOWYCH.

To pytanie musi się rzucić każdemu cudzo­
ziemcowi na usta, nieznającemu dobrze wa­
runków politycznych i geograficznych w ja­
kich Polska powstała. Po wielkiej wojnie nie­
było drugiego nowopowstałego państwa, któ- 
reby się tworzyło na granicach trzech zabór-
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czych państw  i w dw óch sferach okupacyj­
nych i od pierwszych dni swej restauracji 
zmuszone prow adzić wojnę na kilku frontach. 
Tak sam o jakby się k to  dziwił, że Polska np. 
nie ma jednolitego tab o ru  kolejowego tak  
sam o niepodobieństw em  było, aby kraj nasz 
m ógł mieć odrazu znaczki jednego typu. Zw a­
żywszy przyczyny wyżej wym ienione przeko­
namy się, że większość w ydań polskich znacz­
ków  była koniecznością, pójdziemy naw et d a­
lej, śmię twierdzić, że naw et w obec tak  nad ­
zwyczajnych w arunków  w Polsce pow stała  
stosunkow o nie duża ilość znaczków, w  po ­
rów naniu do ich zapotrzebow ania. Tak np. 
w byłej Galicji używ ano aż około 3-ch mie­
sięcy znaczków austrjackich nieunaradaw iając 
ich, oczywiście ze szkodą P aństw a Polskiego, 
a opatrzono wreszcie tylko resztki nadrukiem  
„Poczta Polska".

P o  opuszczeniu przez Niemców W arszaw y 
i kraju okupacyjnego, poczta polska zorgani­
zow ała się praw ie natychm iast. Czyż k to  może 
się dziwić, że w braku innych znaczków prze­
drukow ano zapasy znaczków pozostałe po 
byłej poczcie miejskiej i okupantach , a nie­
k tó re  urzędy na prowincji na w łasną rękę 
nakładały  na znienawidzonych znaczkach nie­
mieckich stem ple „poczta polska". Oczywiście 
wykorzystali to  spekulanci, którzy zabawili 
się, że tak  powiem  „ojcostwem chrzestnym " 
wielu w ydań prow incjonalnych. Poniew aż 
jednak znaczków tych było bardzo m ało, fa ł­
szowali je następnie i „nadrukow ali" do  
obrzydliwości, podryw ając bezczelnie pow agę 
znaczka polskiego na rynkach m iędzynarodo­
wych. Żeby nie to  prow incjonalne znaczki 
polskie byłyby dziś jednemi z najbardziej cen­
nych i poszukiw anych znaczków wojennych. 
W  Lublinie przedrukow ano zapas znaczków 
pozostałych po okupantach  austrjackich, w  P o ­
znaniu zaś po Niemcach. Oczywiście tem u 
tru d n o  się dziwić, że chciano zużytkow ać ma- 
terjał gotow y. W iadom em  jest, że odziedziczono 
w  W ilnie i innych m iastach kresowych b a r­
dzo duży m aterjał znaczków rosyjskich i ukra­
ińskich, k tó ry  pozostał nieprzedrukow any. S to ­
sunki w alutow e nie pozwoliły w ydać w kraju 
jednolitych znaczków już przy ostatecznej 
emisji, nasze Min. P oczt i Tel. zmuszone było 
w ydać dw ie serje jedną w  walucie hal. i mark, 
z tych samych przyczyn m usiano też w ydać 
oddzielną serję dla przyłączonej części G órnego 
Śląska.

Nasze Min. P oczt i Telgr. skłonne począt­
kow o do częstych w ydań znaczków, bez k tó ­
rych p raw dopodobnie byłoby m ożna się obyć 
jak np. w ydanie „w ystaw ow e" Czerw, krzyża, 
„Levant II" i t. p. „dop łata" przeszło obec­
nie w  d rugą krańcow ość — a m ianowicie nie 
w ydają znaczków, k tó re  są konieczne.

Przy obecnych wysokich op łatach , gdzie na 
list często trzeba naklejać za kilkaset m arek 
znaczków, najwyższym naszym znaczkiem jest 
100 marek. Czasem niem a miejsca na nakle­
jenie znaczka, np. na w idoków kach gdzie 
zwykle m ało miejsca pozostaje na  naklejenie 
znaczka musimy przykleić dw a duże znaczki 
z wydaniam i spekulacyjnemi, ale trzeba d ru ­
kow ać znaczki, k tó re  są potrzebne.

N iedaw no wypuszczono now y nakład  20 m., 
form at zmniejszony, rysunek nieco zmieniony, 
akurat w tedy kiedy list zwykły przestał kosz­
tow ać m arek 20, a kosztuje 50. Rychło wczas. 
Na list polecony zagraniczny, k tó ry  kosztuje 
200 mar., niema jednolitego znaczka, dlaczego? 
Pew nie dlatego, aby w Polsce nie było zadużo 
znaczków pocztowych. Ka z i m i e r z  g r y ż e w s k i .

POCZTY LOTNICZE.
W obec zw iększan ia  się  z każdym  dniem  ilości 

zbieraczy znaczków  lo tn iczych i listów , k tó re  
przeszły  d ro g ę  n ap o w ietrzn ą , p ism o nasze p o s ta ­
now iło w p row adzić  s ta łą  ru b ry k ę  „P o czty  lo tn i­
cze" przy  specjalnem  uw zględnien iu  po czty  lo tn i­
czej w  Polsce. Dział ten  pow ierzono  p. Kazim. 
G ryżew skiem u, do  k tó reg o  z w szelkiem i w iad o ­
m ościam i w  tym  zakresie  prosim y się zw racać.

W  przyszłym Nrze naszego pism a będzie 
drukow ana specjalna p raca  K. G ryżew skiego: 
„O  now ych linjach lotniczych w  P olsce" '

10 sierpnia w znow iono sta łą  kom unikację 
lotniczą pom iędzy Warszawą*—W iedniem —Bu­
dapesztem , o p ła ta  wynosi 3-kro tną op ła tę  
pocztow ą zagraniczną. Z dniem  16 września 
przedłużono powyższą linję do Bukaresztu. 
Do B ukaresztu odloty następują w środy, 
(listy w Bukareszcie są w  piątek) i w  sobotę 
(doręczenie w  Bukareszcie w  poniedziałek) 
P odobno  od 30 w rześnia linja m a być jeszcze 
przedłużona d o  K o n s t a n t y n o p o l a .

Z dniem  5 w rześnia o tw orzono sta łą  ko­
m unikację lotniczą na linjach W arszaw a— 
Lwów, W arszaw a—G dańsk. O p ła ta  4-ro k ro ­
tn a  zwykłej op ła ty  pocztow ej. Do G dańska 
od lo t w e w torki, czw artki i soboty, do  Lw o­
w a codziennie.
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Podczas T argów  W schodnich od 5 w rze­
śnia do 15 września przyjm ow ano również 
listy pocztą lotniczą we Lwow ie na filji pocz­
tow ej na T argach  W schodnich. Znaczki na 
tych listach są kasow ane specjalną pieczątką 
„Targi W schodnie". Na listach w ysyłanych 
z W arszaw y powyższemi linjami przykłada się 
na razie stem ple „par av ion“ oraz op łaty  go ­
tów kow e, tak , jak to  m a miejsce na linjach 
zagranicznych.

W ydaje się nam  rzeczą niezrozum iałą, d la­
czego nasze Min. Poczt i Telegr. niezdecydo- 
w ało  się dotychczas na w ydanie specjalnych 
znaczków  dla poczty lotniczej? Zam iast po ­
bierać dodatkow ą op łatę  go tów ką i trzym ać 
w  tym  celu osobną urzędniczkę, m ożnaby 
w ydrukow ać specjalne znaczki, k tó re  nakle­
jane na listy rzucałyby się odrazu w  oczy 
urzędnikowi, segregującem u pocztę, k tóryby  
zaraz k ierow ał listy do  centrali listów lotni­
czych. W yobraźm y sobie, że k toś zamieszku­
jący na P radze, chce w ysłać list pocztą lotni­
czą, w  tym  celu musi specjalnie w ybrać się 
do W arszawy na g łów ną pocztę, (w ydać 200 
m arek na tram w aj!), ażeby tam  dopiero 
mieć m ożność nadać list i uiścić dodatkow ą 
op łatę . Nie m ówiąc już o osobach zamiesz­
kałych w  okolicach W arszawy, jak w P rusz­
kowie, Radzyminie czy innej miejscowości. 
Listy lotnicze pow inny być dla w ygody pu ­
bliczności i korzyści dla państw a opłacane 
specjalnymi znakami lotniczymi i przyjm owane 
w e wszystkich filjach pocztow ych, oraz miej­
scowościach podmiejskich. Tak jak jest to  n. p. 
w  G dańsku i w  wielu innych miejscowościach. 
Czekamy na wyjaśnienie w tej spraw ie Min. 
Poczt i Telegrafów . Ka z im ie r z  g r y ż e w s k i .

O ZBIERANIU KASOWNIKÓW  
OKOLICZNOŚCIOWYCH.

W  pism ach zagranicznych ukazało się na­
stępujące wezwanie do ogółu filatelistów , k tóre 
podajem y w dosłow nem  tłóm aczen iu :

„W ielkie zadow olenie, k tó re w zbudził mój 
artyku ł „Kasowniki okolicznościowe" w k o ­
łach zbieraczy, jest dow odem , iż egzystuje 
wielka ilość zbieraczy, którzy oddaw na zw ró­
cili sw ą uw agę na zbieranie tego rodzaju rze­
czy. Byłoby zbytecznem udow adniać tutaj, 
jak ciekawem i pouczającem  jest zbieranie 
kasow ników  okolicznościowych. T rzeba tylko

przyjść do przekonania, że w  rozrastającem  
się zbieraniu kasow ników  okolicznościowych 
otw iera się now e pole dla filatelistycznej pracy.

„N ajpierw  chodzi o ratow anie znajdujących 
się jeszcze u niektórych handlarzy i zbieraczy 
starych rzeczy, k tó re  w  większości w ypadków  
podlegają zniszczeniu, poniew aż na kopertach 
i pocztów kach często znajdują się tylko zw y­
kłe znaczki, k tó re  się odm yw a i pakuje do 
tow aru  m asow ego, w obec czego większość 
kasow ników  okolicznościowych z lat 1890-1914 
są obecnie już bardzo rzadkie.

W obec tego  jako pierwszy p u n k t staw iam  
zasadę: 1) K operty i karty  z kasow nikam i 
okolicznościowymi, t. j. z kasow nikam i w ysta- 
wowemi, kongresow em i, informacyjnemi, re- 
klam owem i i w ogóle mającemi cel p ropagandy, 
jak również kasowniki oddziałów  pocztow ych 
tym czasowych o tw artych  na pew ien okres 
i kasow niki wszystkich poczt lotniczych nie 
wyrzucać! 2) Zbieracze i handlarze pow inni 
dobrze przejrzeć swoje zapasy kopert i pocz­
tów ek i znalezione rzeczy z kasow nikam i oko­
licznościowymi całego św iata i wszystkich 
okresów  oddać na sprzedaż lub do zamiany. 
3) O trzym yw aną obecnie korespondencję na­
leży dobrze badać i rzeczy z takiem i kaso­
wnikam i sortow ać i stosow nie przechow yw ać 
na całokształt. 4) W szyscy zbieracze takich 
kasow ników  powinni ogłaszać, iż zbierają 
i poszukują takich rzeczy. 5) Zbieracze tego  
działu pow inni się połączyć w  Tow arzystw o, 
t. j. chw ilowo przyłączyć się do  jakiegoś 
większego tow arzystw a (najodpow iedniej do 
Stow arzyszenia zbieraczy całostek) i tam  prze­
prow adzać ideę zbierania kasow ników  oko­
licznościowych, a później starać  się o stw o­
rzenie w łasnego Tow arzystw a zbieraczy kaso­
w ników  okolicznościowych. Byłoby pożąda- 
nem, aby przy większych stowarzyszeniach 
gdzie znajdzie się kilku am atorów  stw arzać 
specjalne pododdziały, k tó re potem  praco­
w ałyby z głów nem  stowarzyszeniem. 6) Re­
dakcje filatelistycznych pism pow inny robić 
wzmianki o wszystkich im znanych kasow ni­
kach okolicznościowych. 7) W szystkie stow a­
rzyszenia zbieraczy lub handlarzy znaczków 
pocztow ych, k tó re  w latach ubiegłych o rga­
nizowali w ystaw y, kongresy lub inne uroczy­
stości albo, k tó re obecnie p ragną organizo­
w ać takie pow inny w  swoich zaw iadom ie­
niach zawsze notow ać, czy był przy tej okazji 
specjalny kasow nik i sta rać  się o otrzym anie
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większej ilości odbitek tego  kasow nika na 
czystym  papierze lub na pocztów kach. _ 

W końcu muszę zaznaczyć, ze me należy 
używ ać do nakładania kasow ników  kopert 
z ciem nego papieru lub z wielką ilością znacz­
ków , najlepiej używ ać niewielką kopertę z bia­
łeg o  papieru albo pocztów kę z jednym znacz­
kiem pocztow ym  nalepionym  w  górnym  pra­
w ym  rogu. Takie koperty najlepiej od p ow ia­
dają zadaniu zbierania kasow ników  okolicz­
nościow ych, poniew aż kasowniki w ybite na 
kilku znaczkach nie zawsze są wyraźne, szcze­
gólniej kasow niki m aszynowe.

Testem przekonany, że moje w ezw anie spro­
wadzi dużo now ych zbieraczy, zaciekawionych  
tym  rodzajem zbierania, i że moje zabiegi d o­
prow adzą do stw orzenia dużego Stow arzy­
szenia zbieraczy kasow ników  okolicznoscio-

^Jestem też g o tó w  wszelkiem i siłami pom a­
gać wszystkim  zapoczątkow aniem , a także 
przyjm ować zgłoszenia m iłośników.

/  L eseiicky, sta ły  zaprzysiężony ekspert dla 
filatelistyki przy Sądzie H andlow ym  w  Pra­
dze Czeskiej. Kr. W inohrady. 1495 (Czechy).

NOWE ZNACZKI POCZTOWE.

A U S T R I A .  Z n aczk i dopłaty: 10, 15, 20, 25, 40 i 50 
koron  zielone, 100, 150 i 200 koron  liljowe.

N ow e w arto ści znaczków  opłaty: 50 kor. b ru n a tn y , 
ISO k or zielony, 80 kor. żółty, 100 kor. szary, 150 kor. 
pom arańczow y, 180 kor. czerw ony, 240 kor. fioletow y 
i 300 kor. b lado-niebieski.

B A R B U D A . Znaczki opłatne  w ysp  L eew ard  z n a d ru ­
kiem  „B arb u d a" %, 1, 2, 3 pensy; 1, 2, 3, 4 i 5 szyi.

B E L G J A .  Znaczki opłaty  now ego  ty p u  z w izerun­
kiem  k ró la : 1 cen t. żółty , 3 cent. b runatno -liljow y , 25 cent. 
fio letow y i 30 cent. czerw ony.

Znaczek d o p ła ty : 5 cent. szary.
B  U Ł  G A R  J A .  Znaczki dopłaty: 1 lew  zielony, 2 lewy

karm inow y i 3 lew y brunatny.
C Y P R . Znaczek opłaty  poprzedn iego  ty p u : 1 /2 p la ­

s tra  pom arańczow y i czarny.
E S T O N J A .  Znaczk i opła ty: 15 m arek  i 25 m arek 

w ydano , ząbkow ane.
F R A N C J A .  Z n aczk i dobroczynne. W ydano now ą 

serię  znaczków  n a  sie ro ty  od  2 c. do 5 fr. 8 w artości 
z d o p ła tą  na  cel dobroczynny  od 1 c. do 1 tr.

W O L N E  M I A S T O  G D A Ń S K .  N ow e w arto śc i 
znaczków  opła ty: l ’/2 m ark i szary , 3 m arki karm inow y 
i 8 m arek  b lado-niebieski.

Znaczki u rzędow e 1 % m arki i 3 m arki z nadrukiem
lite r O . M.

G Ó R N Y  Ś L Ą S K . , } a k  w iadom o dla przypadającej 
Po lsce  części G órnego  Ś ląsk a  p rzy g o to w an o  specjalne

znaczki w  w alucie  niem ieckiej, k tó re  dnia 19 czerw ca 
ukazały  się  w  obiegu.

Seria  obejm uje 14 w arto śc i m ianow icie: 5 f., 10 f., 
20 f., 40 f„  50 f„ 75 f„  1 M k, 1 Mk 25 f., 2 Mk,_ 3 Mk,
4 Mk, 5 Mk, 10 M k, 20 Mk. R ysunek  znaczków  od
5 do  75 fen . p o zo sta ł ten  sam  co i ry su n ek  znaczków  
ob iegow ych w arto śc i fenigow ych, n a to m ias t w artości 
m arkow e m ają  sw ój od rębny  rysunek  z górnikiem , 
u  do łu  n ap is „P oczta  P o lsk a" i go d ła  P a ń s tw o w e  i G ó r­
n ego  Ś ląska.

M usim y zaznaczyć, iż ry su n ek  i w ykonanie  znaczków  
w artości m arkow ych  w ypad ło  b a rd zo  korzystn ie , za co 
należy się  pe łne  uznan ie  P ań stw o w y m  Zakładom  G ra ­
ficznym , gdzie rysunki i znaczki zostały  w ykonane.

Z ąbkow anie  znaczków  górnośląsk ich , jak  w ogóle 
w szystk ich  naszych  obecnie kursu jących  znaczków  p ra w ­
dopodobnie  będzie  najrozm aitsze .

W edle p ism a M in isterstw a P o c z t i T elegrafów  (D e­
p a rta m e n t IV liczba 2393/XU z dn ia  31 m aja r. b.) do 
Polsk iego  T ow arzy stw a  F ila te listó w  w  W arszaw ie  znaczki 
p o cztow e g ó rn o ślą sk ie ,n ab y w ać  m ożna będzie  w y łącz­
nie ty lko  na  G órnym  Ś ląsku  i n a w e t S to w arzyszen ie  
fila telistyczne n ie będzie  m ogło k o rzy stać  z ulgi ła tw ie j­
szego o trzym ania  ty ch  znaczków  ze sk ładn icy  M. P . 
i Tel. p łacąc w  w alucie niem ieckiej.

S tan o w i to  jeszcze jeden  d o w ó d  jak  Min. P o c z t i Tel. 
d b a  o fila telis tykę po lską  i jak  s ta ra  się  u ła tw ić  fila te ­
listom  otrzym anie  znaczków  obiegow ych, co było so len­
nie przyrzeczone na  konferencji filatelistycznej.

Znaczk i opłaty. D la polskiej części G ó rnego  Ś ląsk a  
M in isterstw o  P o c z t i Tel. w ydało  specja lną  serję  z n a c z ­
k ó w  o p ł a t y  14 w a rto śc i: 5, 10, 20, 40, 50 i 75 fen. 
1, 1‘25, 2, 3, 4, 5, 10 i 20 m arek  w  w alucie  niem ieckiej, 
Znaczki fen igow e o rysunku  znaczków  polskich, m ar­
ko w e  z górnikiem .

G R E N A D A . Znaczek opłaty  1 p ensy  zm ienił ko lor 
n a  b ru n a tn y .

G W A T E M A L A .  Z n aczk i opła ty nadrukow e: 12% c. 
na  3 pesos, 12% c. na 5 pesos, 25 c. na  3 p e so s  i 25 c. 
n a  5 pesos.

I S L A N D  J A .  Znaczki służbow e prow izoryczne: Znaczki 
op ła ty  2 i 5 k o ron  (Senf NN  74 i 75) z nadruk iem  
„p jónusta" .

J U G O S Ł A W J A .  Z n aczk i opłaty prow izoryczne. Zna­
czek dobroczynny  15 p a ra  b ru n a tn y  p rzed ru k o w an o  no- 
w em i w arto śc iam i: 8 d in aró w  n a d ru k  zielony, 20 d ina­
ró w  n a d ru k  czarny  i 30 d in aró w  n a d ru k  ciem no-nie- 
bieski:

K A N A D A .  Z n aczk i op ła ty:  1 cen t żółty , 2 centy  
zielony i 4 cen ty  oliw kow y.

K E L A N T A N .  Znaczk i o p ła ty :  2 c. b ru n a tn y  i 6 c. 
różow y.

L I T W A  K O W I E Ń S K A .  N ow e wartości znaczków  
lo tn iczych : 2 auks. niebieski i liljowy, 4 auks. b ru n a tn y  
i liljowy i 10 auks. czarny  i b lado-n ieb iesk i.

L U K  S E  M  B U R  G. Znaczk i okolicznościowe opłaty. 
Z p ow odu  w y staw y  fila telistycznej w y d an o  znaczki obie­
gow e 25 c. zielony i 30 c. karm inow y cięte.

R ów nież w ydano  serje od  3 c. do  5 fr. z nadruk iem  
„officiel" jako znaczki służbow e.

Ł  O T W A .  S erję  znaczków  obiegow ych  uzupełniono 
now ą w arto śc ią  6 rb . liljową, d la pocztó w ek  z ag ra ­
nicznych.
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M O N A K O .  Wydano 3 znaczki opłaty: 25 c. bru­
natny z portretem ks. Alberta I, 50 c. niebieski z wi­
dokiem muzeum oceanograficznego i 5 fr. brunatno- 
czerwony z widokiem pałacu.

M O Z A M B I K .  Znaczek opłaty prowizoryczny 60 c. 
na 2% c. Znaczki opłaty: 60 c. brunatny na różowym 
tle i 2 Esendos liljowy na różowym tle.

N I E M C Y .  Znaczki opłaty: 5 mar. pomarańczowy 
i żółty i 10 mar. czerwony i różowy.

Znaczki lotnicze: 25 fen. brunatny, 50 fen. fioletowy, 
60 fen. czerwony, 80 fen. zielony, 1 mar. zielony, 2 mar. 
fioletowy, 3 mar. ultramarynowy i 5 mar. pomarań­
czowy.

R U M U N  JA.  Znaczek opłaty: 1 lei wydano w ko­
lorze karminowym zamiast różowego. Ta sama wartość 
ukazała się również o rysunku znaczka 30 ban. w ko­
lorze fioletowym.

R O S J A  S O W I E C K A .  Znaczki dobroczynne. Jako 
ostatnią nowość w dziedzinie filatelistyki podajemy, iż 
Rosja Sowiecka wydała sześć znaczków, dochód z któ­
rych przeznaczony jest na c e l e  d o ż y w i e n i a  g ł o d -  
d n y c h  d z i e c i ,  a fundatorami są filateliści. Znaczki 
carskie 1 kop cięty i ząbkowany 2, 3, 5 i 10 kop. ząb­
kowane nadrukowano pionowo „R. S. F. S. R. — Fila- 
telja dzieciom — 19.8.22“. Znaczki te według komuni­
katu były tylko jeden dzień w obiegu i kasowano je 
specjalnym kasownikiem.

Znaczek opłaty: 5000 Rubli wydano w kolorze ró­
żowym zamiast jak przedtem w fioletowym.

R O S J A  ( O D E S A ) .  Znaczki dobroczynne: W roz­
maitych, trochą secesyjnych, rysunkach wydano tutaj 
ser je znaczków pocztowych na głodnych od 250 Rubli 
do 10.000 Rubli. (Wyd. nieofic. zrobione we Włoszech).

RZE CZPOSPOLITA DALEKIEGO WSCHODU.  
Z powodu rocznicy istnienia Rządu Przyamurskiego, na­
drukowano znaczki Rzeczp. Dalekiego Wschodu 2, 4, 5 
i 10 kop. literami W. P. P. i datą 26/V 1921 —1922.

S  Z W A J C  A R J A .  Znaczki opłaty od 5 c. do 1 fr. 
otrzymały nadruk „Societe des nations" dla użytku 
w biurach pocztowych przydzielonych przy lokalach, 
w których odbywają się posiedzenia Ligi Narodów 
w Genewie. Znaczki te służą wyłącznie do użytku człon­
ków poszczególnych dalegacji i biur przy oddawaniu 
przesyłek pocztowych naklejane są przez urzędników 
pocztowych. Znaczki te wobec tego nie mogą być otrzy­
mywane niestemplowanemi.

S Z W E C J A .  Nowy znaczek opłaty 70 oere bru­
natny.

ŚW. Ł U C J A .  Znaczek opłaty 1 p. wydano w kolo­
rze brunatnym. ,

TANGANIKA.  Nowa ta  kolonja angielska wydała 
znaczki opłaty po 10, 15, 20 i 25 cent. w ładnym ry­
sunku z głową żyrafy.

T U R C J A .  "Lnaczek opłaty prowizoryczny 7% pia- 
strów na 3 piastr. niebieski, nadruk w kolorze wiśnio­
wym.

W Y S P A  ŚW. H E L E N Y .  Nowe znaczki opłaty du­
żego formatu z portretem króla Jerzego i widokiem 
okrętu 1 p. 6 p. 1 s. V6 s.. 2/'e s., 5 s., 7/6 s. i 10 s.

WYBRZEŻE ZŁOTE.  Dodatkowa wartość do 
serji obiegowej 15 szylingów ciemno-liljowy i ciemno­
zielony.

OSOBLIWOŚCI
POLSKICH ZNACZKÓW POCZTOWYCH.

u n ”aCZê  na papierze zwykłym o ząbkowaniu13 /2 na 13.
1 o ,ZnaCZeh ,  na paoierze z w y k ły m  o z ą b k o w a n iu
1 3 '/2  n a  13 .

Znaczek 5 Mk na papierze zwykłym, o ząbkowaniu
13 72 na 1474.

14 T i g r i s  i0' Mk 119 pap‘erze zwyk,ym> o ząbkowaniu
Znaczek 15 Mk o ząbkowaniu 13 na 13V2.
Znaczek 25 Mk o ząbkowaniu 13V2 na I I 1, 2.
Znaczek 25 Mk o ząbkowaniu 14 V4 na 13 V2.
Znaczki 10 Mk ukazały się drukowane na maszynie
rotacyjnej. Znaczki te różnią się od poprzednich wy­

dań następującemi szczegółami : kolor jest jaśniejszy 
(jasno-niebieski), papier bardzo cienki, tak, że druk prze­
bija na drugą stronę, kjisza zawiera 50 sztuk znaczków 
tak, ze arkusz sprzedażny zawiera dwa sektory dru­
kowe Górne rejestry kolumnowe mają cyfry mniejsze 
i wielkość cyfr jednakową, np. 100,00 a nie jak przed 
tem 100,00, cyfry rejestrowe idą od 100 do 500 Ząbko­
wanie jest skrzynkowe (Kasten-zśhnung), t. j. ząbkuje
się cały arkusz 50 szt. lub więcej a nie każdy poszcze­
gólny rząd, tak ze wszystkie cztery rogi znaczka są 
jednakowe. Rozmiar ząbkowania 1 2 V2. — Arkusze sprze­
dażne nie mają z prawa i z lewa białych kręgów po­
nieważ druk odbywa się na rolach papieru. Druk od­
bywa się na papierze już poprzednio gumowanym

Nowy znaczek 100 Mk koloru brunatnego i poma­
rańczowego rysunku znaczków 25 i 50 Mk, papier zwykły, 
ząbkowanie 13 V2 na 11 V2. Arkusze bez rejestru kolum- 
nowego u góry.

Znaczek 100 Mk o ząbkowaniu 13 Va na 10 3/4.
Znaczek 10 Mk na papierze zwykłym, o ząbkowaniu

1 0  /4 na  11 V2.
Znaczek 6 Mk (ułan), na papierze prążkowanym pio­

nowo, o ząbkowaniu 103/4 ze wszystkich stron.
Zostały wydane nowe znaczki 8 Mk koloru jasno- 

brunatnego, na papierze prążkowanym poziomo, o ząbko­
waniu 13V2 na 11V2.

Znaczek 8 Mk na papierze prążkowanym poziomo, 
o ząbkowaniu 11 V2.

Znaczek 5 Mk koloru brunatno-liljowego, na papierze 
prążkowanym poziomo, o ząbkowaniu 103/4 na 11V*.

Znaczek 5 Mk koloru brunatno-liljowego, na papie­
rze gładkim, o ząbkowaniu 1 1 V2.

Znaczek 5 Mk koloru brunatno-liljowego, na papie­
rze gładkim, o ząbkowaniu 13 V2.

P. Jerzy R u n d s t e i n ,  Warszawa, nadesłał nam 
następujące odmiany: 1) 20 fen. Sejmowa, (duży for­
mat), prawa strona znaczka, podwójne ząbkowanie, 
brzeg arkusza; 2) 20 fen. niebiekie, blok z 8 nieząb- 
kowany pionowo, ząbkowany poziomo 11V2; 3) 25 fen 
znaczki na papierze prążkowanym pionowo, o podwój- 
nem ząbkowaniu 11% pionowo

Znaczek 4 Mk na cieńkim gładkim papierze, o ząbko­
waniu 14%.

Znaczek 8 Mk na papierze prążkowanym poziomo, 
o ząbkowaniu 10 3/4.

Znaczek 25 Mk na papierze białym grubszym, o ząbko­
waniu 13% na 14%.

Znaczek 10 Mk na papierze gładkim, o ząbkowaniu 
13 na 14%.
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Znaczek 4 Mk na cienkim gładkim papierze, o ząbko­
w aniu 13% na 11%. ,

K arty pocztowe 8 Mk wydane zostały na dwóch ga­
tunkach papieru, na żółtawym jaśniejszym i szarawym 
ciemniejszem.

Wydano pokw itow ania telegraficzne z w ydrukowa­
nym znaczkiem 10 Mk. Znaczek i tekst koloru ciemno­
niebieskiego.

Znaczek 100 Mk na papierze gładkim, o ząbkowaniu 
14% na 11 %. _ , . , .

Znaczek 4 Mk na papierze cienkim gładkim, o ząbko­
w aniu 13%.

Znaczek 5 Mk na papierze prążkowanym poziomo, 
o ząbkowaniu 13% na 11%-

Znaczek 25 Mk na papierze białym grubszym, o ząbko­
waniu 13 na 13%. , , ,

Znaczek 8 Mk na papierze gładkim cienkim, bez wod­
nych znaków, o ząbkowaniu 11%.

Znaczek 5 Mk koloru ciemno-fiołkowego i brunatno- 
fioletowego, na papierze prążkowanym poziomo, o ząbko­
w aniu 13%.

Znaczek 8 Mk na papierze prążkowanym poziomo, 
o ząbkowaniu 13% na 10s/4.

Znaczek 5 Mk na papierze prążkowanym poziomo 
o ząbkowaniu 13% na 13.

Znaczek 10 Mk na papierze gładkim, o ząbkowaniu
13% na 11%.

Znaczek 10 Mk na papierze gładkim, o ząbkowaniu
13% na 103/4. ,

Znaczek 10 Mk na papierze gładkim, o ząbkowaniu
14% n a  1 0 3/4

Znaczek nadrukowy 3 Mk na 40 fenigach otrzyma- 
liśmv o ząbkowaniu mieszanym 10 na ll .Ą,  t. j. po­
ziomo 10, pionowo 11 y2 ■ WŁODZIMIERZ RA C H M AN O1F.

ZE ŚWIATA.
U w adze  f i la te lis tó w .  Znaczek 75 fen. dla Górnego 

Śląska przy m y c i u  w w o d z i e  naw et letniej natych­
m iast zmienia swój zielony kolor na niebieski. Kadzimy 
wobec tego znaczków tego gatunku me myc w wodzie, 
lecz albo wycinać razem z papierem albo ostrożnie zdej­
mować z koperty, aby zachować ich prawdziwy kolor.

C ie k a w y  zn a c z e k  L i tw y  Ś r o d k o w e j.  <Jdrp. bztam - 
lera z Puław  otrzymaliśmy znaczek Litwy Środkowej 
150 Mk, ząbkowany z portretem  gen. Żeligowskiego 
posiadający ciekawą odmianą, której do dziś dnia nie 
spotykaliśmy. Litera M. pod cyfrą, która we wszystkich 
normalnych znaczkach jest koloru oliwkowego, tak  jak 
ram ka znaczka, na nadesłanem egzemplarzu jest pod­
wójna jedna w kolorze oliwkowym, a druga w kolorze 
brunatnym , czyli że klisza portretow a miała pod cyfrą 
również literą M. Nie znając pochodzenia znaczka tego 
upraszamy szan. czytelników posiadających znaczki te  
w arkuszach lub w bloczkach o przejrzenie ich celem 
odnalezienia miejsca opisanej odmiany.

J e s z c z e  sp ra w a  sp rze d a ży  zn a c z k ó w  d o p ła ty . 
Jeden z członków Polsk. Tow. Filatelistów na podanie 
w sprawie sprzedaży znaczków dopłaty otrzymał od 
D epartam entu IV odpowiedź, iż sprzedaż znaczków do­
płaty odbywa sią w okienku hurtowym w urządzie 
W arszawa 1 w ilościach nieograniczonych. Nie odpo­
wiada to  rzeczywistości, ponieważ przy okienku nie 
otrzymuje sią znaczków dopłaty i odnośne rozporządze­
nie M inisterstwa o sprzedaży tych znaczków urządnicz-

kom jest nieznane. Zapytujemy dlaczego Dyrekcja Urządu 
W arszawa 1 nie wykonuje rozporządzeń Min. P . i Teł. 
i dlaczego rozporządzenie to egzystuje tylko na papie­
rze. Z ogrom ną krzryw dą filatelistów a co ważniejsze 
niepotrzebną stra tą  skarbu państw a!

P o lsk ie  k a s o w n ik i  o ko lic zn o śc io w e . W związku 
z wezwaniem p. Lesetyckiego o zbieraniu kasowników 
okolicznościowych, zaznaczamy, iż jesteśm y w  posiada­
niu trzech rodzaj i  kasowników polskich, a mianownicie
1) W arszawa, W ystawa marek bez litery lub z literą a.
2) Światowy Kongres Sanitarny W arszawa z literą b.
3) Maszynowy Lwów „II Targi W schodnie od 5 do 
15. IX. 1922 we Lwowie". Podobno egzystuje również 
kasownik „W ystawy Wiślanej" jednak Redakcja kaso­
wnika tego nie widziała i prosi Szan Czytelników, po­
siadających ten  kasownik lub inne polskie prócz opisa­
nych do przesłania, celem zamieszczenia odpowiedniej 
notatki na łamach naszego pisma.

Z n a c z k i p o c z to w e  A le k s a n d r o w a  K u ja w sk ie g o .  
Jak  wiadomo, znaczki przedrukow ane w Aleksandrowie 
Kujawskim w  końcu 1918 roku zaliczają zbieracze do 
jednych z najrzadszych znaczków lokalnych. O tóż uka­
zały sią teraz w  handlu całe serje tych znaczków na­
klejonych na kopertach i kasow ane polskim kasownikiem 
„Aleksandrów Kujawski". Poniew aż wedle zawiadom ie­
nia Min. Poczt i Tel. kasownik z napisem „Aleksan­
drów Kujawski" w prowadzono w użycie w  dniu 1 kw iet­
nia 1919 r. a do tej pory używano datow nik niemiecki 
z napisem „Alexandrowo" znaczki autentyczne używane 
w czasie ich istnienia powinny być kasow ane wyłącz­
nie kasownikiem niemieckim. Znaczki kasow ane datow ni­
kiem polskim są albo nowodruki albo też zwykłe falsy­
fikaty.

N o w a  ta r y fa  p o c z to w a . W obec szalonego w zrostu 
drożyzny i spadku w aluty naszej, M inisterstwo Poczt 
i Tel. zmuszone było do podniesienia od dnia 1 w rze­
śnia taryfy wewnętrznej o 150 proc. i taryfy zagranicz­
nej od dnia 15 września o 100 proc. Przy tej sposobno­
ści stworzył sią, jeżeli można sią tak  wyrazić, pewien 
„nonsens pocztowy" że w  przeciągu dni 15-tu t. j. od 
1 do 15 września przesyłki pocztowe w kraju i do naj- 
dajszych zakątków  całego św iata podlegają jednakowej 
opłacie, a przesyłki listowe do Czech, Wągier i Rumunji 
są naw et o 10 marek tańsze niż przesyłki w  obwodzie 
mieiskim, t. j. że list wysłany do Bukaresztu, P ragi lub 
Budapesztu kosztuje 40 marek, a taki sam list w W ar­
szawie z jednej ulicy na drugą kosztuje 50 marek. Ta­
kiego wypadku zdaje sią nie notow ano od istnienia 
poczty wogóle — ale niestety my musimy zawsze pierwsi 
stw arzać wszelkie „nonsensy pocztowe".

ZE STOWARZYSZEŃ.
Z  P o lsk ieg o  T o w a rzy s tw a  F ila te lis tó w  w  W ar­

sza w ie . Dnia 20 września r. b. w lokalu Stow arzyszenia 
Pracowników Handlowych odbyło sią Doroczne Walne 
Zgromadzenie Polskiego Towarzystw a Filatelistów, przy 
współudziale 46 członków.

Żebraniu przewodniczył p. Kazimierz Czerwiński, za­
prosiwszy do prezydjum p p .: O bsta  i por. W ojciechow­
skiego na asesorów oraz St. Rembielińskiego na se­
kretarza.

Pierw szą część zebrania wypełniły spraw ozdania Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej. Sekretarz Towarzystw a pan 
Oziąbło, w  krótkich słowach scharakteryzow ał ogólny
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rozwój Towarzystw a w  roku sprawozdawczym. Cyfrowe 
sprawozdania przedstaw ili: p. Rachmanow, z funduszów 
Tow arzystw a oraz p. Kuk, z licytacji tygodniowych. 
Wreszcie z wielką sw adą i humorem referow ał p. Mo­
ritz prow adzony przez niego Dział Wymiany marek. Na 
zakończenie p. Czerwiński imieniem Komisji Rewizyjnej 
odczytał protokół, stw ierdzający znalezienie przez Ko­
misją książek i rachunków  Tow arzystw a w najzupełniej­
szym porządku.

Ze spraw ozdań Zarządu okazało sią, że Towarzystw o 
stale sią r°zw ija, licząc obecnie 217 członków, z k tó­
rych w  roku sprawozdawczym przybyło 54. Zbiór To­
w arzystw a również sią powiąksza dziąki ofiarności człon­
ków, z których na pierwszem miejscu należy wymienić 
p p .: Salikera, Lajera star. i innych.

Do działu Wymiany złożonych było 448 książeczek 
ogólnej w artości 2,964.390 Mk. Licytacji w  roku spra­
wozdawczym odbyło sią 40, w  czasie których sprzedano 
1.408 objektów, osiągając; za nie przeciątnie 42% ponad 
ceną wywoławczą.

Po  wysłuchaniu spraw ozdań zebrani przez usta  prze­
wodniczącego p. Czerwińskiego, złożyli Zarządowi go­
rące podziękowanie za poniesioną pracą dla dobra To­
w arzystw a

Przed przystąpieniem do dalszego ciągu porządku 
dziennego prezes Towarzystw a, p. Barszczewski, skła­
dając na rące przewodniczącego Zebrania Mk 30.000 na 
rzecz Towarzystw a, jednocześnie komunikuje zebranym, 
że ze wzglądu na stan  swego zdrowia, zmuszonym jest 
zrzec sią godności prezesa oraz członka zarządu. P o ­
nieważ mimo usilnych nalegań ze strony zebranych pan 
Barszczewski oświadczył, że decyzja jego jest nieod­
wołalną, p. Rembieliński w  imieniu ogółu członków 
Tow arzystw a w  gorących słowach złożył ustępującem u 
prezesowi serdeczne podziękowanie za tyloletnią owocną 
pracą nad zorganizowaniem i prowadzeniem Towarzy­
stw a, poczem zebrani entuzjastycznemi oklaskami przy­
jęli wniosek mianowania p. Barszczewskiego członkiem 
honorowym Towarzystwa.

Z kolei przystąpiono do w yborów  Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej. Do Zarządu w ybrani zostali p p .: Rachma- 
now, Kuk, Moritz, Rembieliński, Gryżewski, por. Wojcie­
chowski i O bst. Do Komisji Rewizyjnej przez aklamacją 
pp. Czerwińskiego, Regulskiego i Oziębłą.

P o  ogłoszeniu wyniku w yborów  zebranie przeszło do 
ostatniego punktu  porządku dziennego, t. j. wolnych 
wniosków. Z pośród zgłoszonych wniosków uchw alono: 
podniesienie opłat członkowskich, k tóre od dn. 1 X. r. b. 
wynosić m ają: dla członków miejscowych, wpisowe 
Mk 1.000 w kładka miesięczna Mk 500, dla zamie sco- 
wych, wpisowe Mk 1.000 w kładka roczna Mk 1.000. Dla 
uczestników  kółka wymiany uchwalono jako minimum 
w artości m arek przeznaczonych do wymiany, Mk50; poza 
tym zdecydowano, aby każdy z uczestników na swoich 
książeczkach uwidaczniał katalog, przyjęty za podstaw ą 
wyceniania marek oraz relację, w edług jakiej ceny ka­
talogow e przeliczane są przez niego na w alutą polską. 
N astępnie uchwalono podnieść procent, pobierany przy 
licytacjach na rzecz Towarzystw a od właścicieli objek­
tów  licytowanych do wysokości 10%, z czego Vlo uchw a­
lono przeznaczać na zakup złota dla skarbu. Zdecydo­
w ano również, aby cały wolny zapas gotów ki Towa­
rzystw a, obracać na powiększanie jego zbioru i bibljo- 
teki. Uchwalono dalej na wniosek p. Salikera w prow a­
dzenie trzeciego dnia klubowego, przeznaczonego w y­
łącznie na odczyty i pogadanki z dziedziny filatelji z bez-

wzglądnem wyłączeniem na tych zebraniach wszelkich 
tranzakcji czyto wymiany, czy też kupna i sprzedaży 
marek.

Wreszcie w myśl dezyderatów szeregu członków 
z p. Krupińskim na czele przekazano nowemu zarzą­
dowi do zrealizowania kilka palących spraw, a miano­
wicie: jak najszerszy rozwój bibljoteki Towarzystwa, 
kontynuowanie pracy nad katalogiem - podręcznikiem 
znaczków polskich i wreszcie nawiązanie jak najściślej­
szego kontaktu  ze w szystk :emi stowarzyszeniam i fila- 
telistycznemi w Polsce zmierzającego do ich zjednocze­
nia, ku czemu pierwszym etapem byłby zjazd ogólno 
krajowy wszystkich tego rodzaju stowarzyszeń. Pan 
Rachmanow w imieniu nowego zarządu oświadczył, że 
dołoży wszelkich starań, aby powyższe postulaty zrea­
lizować, jednocześnie zaś od siebie zgłosił gotow ość 
udzielenia łamów swego pisma dla wszelkich spraw  T o­
w arzystwa.

Na zakończenie zebrania przez aklamację w ybrano 
p. Salikera na czw artego członka Komitetu opiekują­
cego sią i prowadzącego zbiór Towarzystwa, który to  
Komitet prócz wyżej wymienionego składa się z p p : 
Gryżewskiego, Lajera jun. oraz Rembielińskiego.

Bezpośrednio po walnem zgrom adzeniu mimo spóź­
nionej pory, odbyło się pierwsze zebranie nowego za­
rządu, który ukonstytuow ał sią jak następuje: p. Wło­
dzimierz Rachmanow, p rezes ; p. O bst, skarbn ik ; p. S ta ­
nisław Rembiehński, sek re ta rz ; p. Ludwik Kuk, kierow­
nik licytacji (ponownie); p. Mikołaj Moritz, kierownik 
Działu Wymiany (ponow nie); por. Wojciechowski, bibljo- 
tekarz i wreszcie zakup i podział nowych znaczków dla 
członków : p. Kazimierz Gryżewski

Z PISM I KSIĄŻEK.
B aden, S p ezia lk a ta lo g  v o rzd lig e r  M arken , B lock-  

stiicke , se lten er  A bstem plungen , M arken  a u f B rie j 
d e r  B riefm arkenhandtung H o ltz  und G iebeler, D an­
zig, H undegasse 79. P re is  40 M ark. Powyższa firma 
wydała specjalny katalog znaczków badeńskich, k tóre 
firma ta  posiada na składzie. Katalog ten  starannie opra­
cowany, ozdobiony jest w  liczne odbitki cenniejszych 
rzeczy. Ceny wyznaczone w m a r k a c h  z ł o t y c h  mo­
gą służyć za podstaw ą do oceny znaczków badeńskich 
wogóle. Cena katalogu, zawierającego '/8 str. druku 
i 4 tablice odbitek, 40 Mk. W krótce ukaże sią nakładem 
tej samej firmy taki sam cennik znaczków niemieckich, 
pruskich alzackich i w iirtem berskich'

S tan ley  G ibbon s’ C ontour G uide f o r  S tam p C ol­
lec to rs. Znana firma angielska Stanley Gibbons Lul 391 
Strand , London W. C. 2, wydała dla filatelistów prze­
wodnik kolorów dla łatwiejszego odróżniania rozmaitych 
odcieni kolorów znaczków pocztowych. Składa się on 
z tablicy złożonej w e czworo, na której naklejone są 
sto  specjalnych znaczków drukowanych w  rozmaitych 
odcieniach kolorów. Znaczki te  drukow ane w znanej 
drukarni Perkins, Bacon et C-ie są jednego typu i w y­
raźnie dają nam sposób odróżnienia wszystkich odcieni 
kolorów spotykanych na znaczkach pocztowych. Cena 
wydania tego razem z przesyłką 3 szylingi.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: Mieczysław NABEL

CZCIONKAMI DRUKARNI LUDOW EJ W KRAKOWIE
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JERZY KRZYŻANOWSKI
Ł ó d ź ,  ul. Wiznera Nr 12 Łódź ,  ul. W izn e ra  Nr 12

Cennik znaczków.
G d ań sk  lo tn icze II. kompl- do  10 mk. 6 
Niem cy, w y staw , w  M onachjum , kom pl. 6 w. 
A serb e jd żan  I, n ad ru k  na rosyjskich, kom pl.

17 w a rt. * ..................................
A ustrja , kom pozytorzy , kom ple t 7 w art.

(tylko k ilka dni w  użyciu) . • • ■ •
M emel, p row izorja  III, kom plet od 5 f .  do 

do 9 mk. (nad ru k  na znaczku franc.)
20 w a r t o ś c i .............................................. .....

M emel, lotnicze II, kom pl. 11 w art. . . .
E pir, ząbk. i c ię te  kom pl. 16 w art. . . .
K re ta , cięte, duży fo rm at kom pl. 4 w art. . 
Ś ląsk  G órny, ost. w ydanie  5 fen. do 20 mk.

kom pl. 14 w a r t.*  . . . • • - • •
Slesvig, Michel Nr. 1 - 1 4 ,  kom pl. 14 w art. 
B olszew ja, od  1 0 0 -1 0 0 0  rb .* , 6 w a rt ' 
R osja, R om anof 1 kop. do  5 ru b . kom pl. 
B iało ruś, II cięte i z ą b k  kom pl. 10 w art.

Mk 
550’— 

1 .000 ' —

30.000"—

2 .200 ' —

,500'-
0 0 0 -

400'-
300-

200 ' -

300-
300'-
500'
400'-
500'-

7.500'—

Rosja, cięte 1 kop. do  7 ‘/2 rb . * 15 w art. 3 .5 0 0 '-  
S ląsk  G órny, M ichel N r 13 29 kom ple t

17 w a r t ............................................... .....
A serbejdżan^ II, cię te  ob razk o w e  kom plet

B o l s z e ^ j a f  5000, 7500, ’ lOOOÓ, i 22500 rub .
n a  k redow ym  p a p ie rze ’ kom ple t . .

B olszew ja, na  g łodnych  (O dessa) od  250 rb. 
do  10000 rb . 7 w a r t ......................................

1. 200' —

3 .0 0 0 '-

2 .8 0 0 '-

4 5 0 -

90 ha larzy

B elgja, Michel N r 89—98 * do  1 fr. 9 w art. 
N iem cy, kolonje żałobne, kom ple t 10 w art. 
Niemcy, służb. Michel N r 20—37, kom pl.

17 w a r t ..............................
Po lska , B łonie 0  kom ple t 

Łuków  o  „
O s tró w  * „
O stro łęk a  * „
Łow icz * „
Skierniew ice „
L evan t II g w a ran t. *
Jędrze jów , ko m p le t do

16 w art. © .......................
P o lska , T arn ó w  II kom plet 
R R R U  P olska  Poczta w  K ow lu  4 zna­

czki, oryginalna koperta  z  gwaranc. 
Polska , w ydanie  lubelskie kom ple t 10 w art. 

»  »  »  10/30  hal n ad r. lila
» » » “ /■> hai (om yłka)
.) » .. kom pl. p rzew ró t.
» » n a  K arlsfond  p rzew ro tk i
„ znaczek  1860 r. s tem plow any  .
„  w y dan ie  Zaw iercie, ko m p le t . .

R osja, I-szy znaczek 1857, c ięty  . . . .  
„  w ydanie  A w ato w a , Michel Nr. 23— 
36 ko m p le t * ....................................................

Mk
450
260

1.200
40.000
45.000
40.000
40.000
50.000
16.000

1.500

5.000
8.500

15.000
5.500
3.000
3.500

25.000 
1.600

25.000 
18.500
20.000

35.000'—

Ceny innych znaczków na zapytanie.

Żądać nowego cennika Nr 3 na znaczki zagraniczne  i polskie. — Cena 100 Mk 
Pincetki od 1000 Mk, eleganckie książeczki dla dubletów od 2 0 0 0  Mk.

NA SKŁADZIE Albumy Szw ancbergera — Europa, Katalogi Senfa (2000 Mk). Michla — Europa (1500 Mk), 
D onau-Post (1500 Mk) (plus porto), przeźroczyste koperty od 400 Mk za 100 szt., nalepki za 100 szt. 300 Mk! 

Wyłączne Przedstawicielstwo na całą Polskę miesięcznika „D1E P0ST“ — Lipsk, 
cena za zeszyt 200 Mk (ogłoszenia od 300 Mk).

Wpłaty uskuteczniać na Konto P. K. 0. Nr 60742. Na odpowiedź należy załączyć znaczek pocztowy.
Żądać cennika znaczków polskich — Cena 75 Mk.

UWAGA. Za znaczki klasyczne do 1914 r. płacimy 40 razy cen kat. Michla. Za błędy polskich znaczków
płacimy ceny amatorskie.
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B i u r o  FILATELISTYCZNE

LODŹ, PIOTRKOWSKA 19 
K U P N O
S P R Z E D A Z

ZAMIANA
SPECJALNOŚĆ: Znaczki k lasyczne  

europejskie i zam orskie. 
Poszukuję w iększych zb io ró w ; za 
znaczki k l a s y c z n e  p łacę m ożliw ie  

najw yższe ceny.
Rachunki b ieżące : Bank H andlowy  
w  W arszaw ie, Oddz. w  Ł odzi; Polski 
Bank H andlow y w Poznaniu ; D anzi- 

ger-Privat-A ctien-B ank, G dańsk. 
K onto czek ow e w P. K. O. Nr 60498.

Polskie p ocztów ki, ca­
łości (ze z n a c z k i e m  
w drukow an ym , nie
naklejonym) kupuję — 
* i © od najpospolit­
szych i najmniejszych 
ilości począwszy. P ro­
szę o wybory z poda­
niem ceny, wzgl. oferty. 
Referencja: Red. „No­

wego Filatelisty".

H E N R Y K  W O J C I E C H O W S K I
Warszawa, Wspólna 33/7.

W ŁO DZIM IER Z 
R A C H M A M O W
Warszawa, Piękna 2 m.3

poszukuje 
celem skompletowania 
zbioru wszelkie odmia­
ny ząbkowań znaczków 
wydania Min. P. i T. 
w czworobokach rów­
nież odmiany kolorów, 
papieru i omyłki druku. 
— Oferty z cenami. —

K ażdy W arszaw ianin
pow in ien  obejrzeć w ybór znaczków

w e f irm ie

„Maison Elegant"
M arszałkowska 52 54, (róg Pięknej) 

■ ■

Jedyna firma, która daje klientom  
co kilka dni now e w ybory po cenach  

tanich.

BB BB BB BB BB WYSYŁA WYBORY ZA POPRZEDNIEM P R Z E S Ł A ­ BB BB BB BB a ft
BB BB BB BB BB NIEM KAUCJI LUB WSKAZANIEM POWA ŻNY CH BB BB BB BB aft
BB BB BB BB BB R E FERE NCY J.  — ZAMÓWIENIA OD 5.000 MAREK BIBBB BB BB HRBB

STANISŁAW SALI KER
WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA Nr 53a, m. 6

BB
BB BBBB BB

b b BB SPECJALNOŚĆ: POLSKIE P R Ó B N E ,  OMYŁKOWE BB BBBB BIB DRUKI, ODMIANY KOLOROW — WIELKI WYBÓR. BB BB
BB BB BB 8 8
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Dla uzupełnienia sp ec. zbioru polsk ich  znacz­
ków  proszą o p ełne serje prowizorji na m em .e- 
ckich i austriackich, prowizorji dopłatnych oraz 
odm ian ząbkow ania i papieru na w ydaniach Mi­
nisterstw a Poczt i T elegr. Poszukują kom pletną  
serją Korpusu D owbora. Zbieram specjalnie rów ­
n ież znaczki nadr. na rosyjskich oraz ukraińskie. 
Proszą o nadsyłan ie w yborów  z cenam i w mar­
kach polsk ich . R eferencje w Redakcji nin. pism a  
i w  Zarządzie P ol.T ow . F ilatelistów  w W arszawie.

LUDWIK GOLDBERG
88 RUE DE STASSART, BRUXELLES

KUPUJE
listy, karty, k tóre prze­
szły przez pocztą lotni­
czą, np. z W arszawy do 
Lwowa, G dańska, P o ­
znania itp. Przemyśla, 
Praga-W arszaw a i t. d. 
Wymieniam pocztą lo t­

niczą ze Lwowem 
i Gdańskiem.

K. GRYŻEWSKI
W arszawa 

ul. Królewska 35, m. 5.

Najprzyjemniejszy i naj- 
ekonomiczniejszy spo­
sób zbierania znaczków 
jest przez zamianą. Za­
pisujcie sią do najwię­
kszego klubu zamienia- 
czy we Francji „/?• E. 
C. P .“ Rocznie fr. 10. 
Można płacić w  walucie 
polskiej po kursie dnia. 
Przedpłatę przyjm uje:
K. C ry ż e w s k i , W a rs z a w a , K ró le w s k a  
Nr 3 5 .  P r o s p e k ty  w  je ż y k a c h  f r a n c ,  
i n ie m ie c k im  po  z a łą c z e n iu  z n a c z k a .

a0ca(pî 0(O@(a(3(o@î @@(̂ (a@@(D@(a(3cs®@ęD(ex3(ćXB

81 n SOBOL ’
G)G)G)G)G)G)G)Q)Q)Q)G)Q)G)G)G)G)Q)G)Gi)G)G)Q)G)G)G)G)

W A R S Z A W A
SKLEP, ŚtO-KRZYSKA Nr 3 4  (R Ó G  JA SN E J) 

M ieszkanie  pryw atn e ul. P ań sk a Nr 6 , m . 5  

G>
H urtow na i d e ta licz n a  s p r z e d a ż  zn a czk ó w  
p o c z t , p o lsk ich , litw y  śro d k o w ej i w szystk ich  
w ojen n ych  p o  n ajn iższych  c e n a c h  rynkowych.

&
Przyjm uję w sz e lk ie  znaczk i d o  s p r z e d a ż y  k o ­
m iso w ej, p r z ep ro w a d za m  w sz e lk ie  z a m ia n y  
o r a z  kupuje w ią k sz e  zb io ry  i tra n sp o rty  w s z e l­
kich zn a czk ó w  p o  c e n a ch  jak n ajw yższych .

<3
D ata  z a ło ż e n ia  firmy (r. 1906) z a p e w n ia  k lien­
to m  d o b r e  za ta tw ie n ie  w sze lk ich  transakcyj.

lQ)G)G)(3Q)G)CjQ)G)Q)Q)Q)G)G)G)Q)Q)C2)Q)G

iim
ij 

= 

iiHi 
llllllll MUlll IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIliUllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllilDÎ

„i,minium...i.................................... ............... ............................... . iiiiiiii g j p

JOACHIM BABECKI
KSIĘGARNIA • WARSZAWA • Sto Kr z y sk a  44

m m

1
1

iS i
aiiiiiiiiiiiMIIIilllllllllliE
pilllll|

i ! i

gjJlIj
Wielki wybór wszelkich znaczków polskich a także 
wszelkich znaczków europejskich przedwojennych.

pil

Sprzedaż * K upno  • Zamiana (1
i!!I

Główny skład „Nowego Filatelisty* na Warszawę. §1

IllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllg 

gjllllllliyji 
I
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FILATELISTYCZNY DOM 
Z n a c z k ó w  POCZTOWYCH

A.PACHOŃSKI
W ARSZAW A, UL. JASNA 16
H urtow a i detaliczna sprzedaż znaczków 
pocztow ych przedw ojennych i w ojennych 

oraz przyborów  filatelistycznych.
S tale nabyw am  zbiory znaczków.

K upię każdą ilość znaczków pocztow ych 
polskich obiegow ych, za k tó re p ła c ę :

Za 10, 15, 20 Mk 10%  ceny nominalnej
„ 1, 2, 3, 4 Mk 30%
„ 5, 6, 8 Mk 20%
„ 25 Mk 8%
„ 50, 100 Mk 6 %  „

Za d robne w artości używ ane p łacę pełną 
cenę nom inalną, za przysłane znaczki od ­

syłam  natychm iast należytość.

W  drugiej połow ie października br. zosta­
nie w ydany b ogato  ilustrow any

KATALOG
ZN A C ZK Ó W  P O C Z T O W Y C H

PIERWSZA CZĘŚĆ EUROPY 
NAKŁADEM FIRMY A. PACHOŃSKI.

N akład  kata logu  5.000 egzem plarzy. Ska­
talogow ane zostaną: P o lska ,L itw a,G dańsk , 
Rosja, Ukraina, Ł otw a, Estonja, Finlandja, 
Gruzja, A serbejdżan, A ustrja, A nglja i p ań ­
stew ka, k tó re  istniały przed 1870 rokiem.
Przyjm uje się ogłoszenia do powyższego 

k a ta lo g u .:
Cała strona 100.000 Mk 
’/2  strony 50.000 Mk 
Vł strony 25.000 Mk 

Drobne ogłoszenia 250 Mk za słowo.

Konto czekowe Bank Handlowy w Warszawie Nr 7811

Konto czekowe P. K. 0 . Nr 5268.

M. R0SENBLUM
H A N D EL ZNACZKÓW 

POCZTOWYCH
W A RSZAW A, PA Ń SK A  6!

K U P N O  I S P R Z E D A Ż :  
| W s z e l k ic h  Z N A C Z K Ó W  | 
! P O C Z T O W Y C H  O R A Z ;  
C A Ł Y C H  Z B I O R Ó W !

BAZAR 
AMERYKAŃSKI

WŁAŚĆ.

L MITMINGER
WARSZAWA
N O W Y  ŚW IAT L. 70

SP E C JA L N IE  WIELKI 
W Y B Ó R  Z N A C Z K Ó W  
POCZTOWYCH W O D ­
MIENNYCH KOLORACH 

I OMYŁKOWYCH.
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HANDEL ZNACZKÓW  
POCZTOWYCH -

PO LECA: PRZEDWO JEN- 
NE ZN A C ZK I POCZTOW E  
=  PRZEWROTOWE =  
PO LSKIE I  ZAG RAN ICZ­
NE. —  KUPU JEM Y CAŁE  
ZBIORY, PŁACIM Y NAJ- 
W YŻSZE CENY. — ...............—

W W A R S Z A W I E  
U LIC A  K R U C Z A  N r 41

l a a a o a a a a a D a B a a D D H
g FILATELJA jj

!M. ROSENBERG:
5“ %  W ARSZAW A / D J
Q ^  Śto-KRZYSKA 
D c Ł i  Nr 10 tJP Q

o HURT DETAL j
d n
d , n
Q NA JW IĘ KSZY S K Ł A D  Z N A C Z K Ó W  0 
Q POLSKICH ORAZ WSZYSTKICH NO- Q 
Q W O Ś C I  W O J E N N Y C H  Z O K R E S U  Q 
D P RZ E W R O T O W E G O .  Q
D k u p u j ę  w s z e l k i e  N O W O Ś C I  D
D W W I Ę K S Z Y C H  I L O Ś C I A C H .  Ja -----------------------------d■□aaasaaaaasDaDaai

j  ■  |

KUPUJE!
PŁACI CENY 
NAJWYŻSZE!

ZA UŻYWANE ZNACZKI 
KURSUJĄCE PŁA C I:
za 1, 2, 3, 4 Mk 45% 
za 5, 6, 8 Mk 30% 
za 15, 20, 25 Mk 15% 
za 10, 50,100 Mk 8%

K U PU JE 
Z N A C Z K I  W YCOFA NE 
Z O B I E G U ,  Z B I O R Y  
W S Z E C H Ś W I A T O W E ,
MILJ O NOWYCH WARTOŚCI 

FIRMA

SKAUT
E E  J.FE 1N M E SSE R

WARSZAWA
UL. MARSZAŁKOWSKA Nr. 62

Tel. 127.59.

Konto czekowe P. K. O. Nr 2811.

Zapotrzebowania hurtow e 
na wszystkie polskie znacz­
ki, Litwy środkowej i so­
wieckie wykonywa w naj­
szybszym czasie i po cenach

N AJ  T A Ń  S Z Y C  H

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ T V
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W Y B O R Y ! !
ZNACZKÓW  PO C ZTO W Y C H

W V R O D Y n  =  CAŁEGO ŚWIATA = =  I I IY B O D Y 1 1
W I o w n  ■ ■ .  w  KOMPLETNYCH s e r j a c h

TEDYNIE 1 POJEDYNCZO NAJPRĘDZEJ JEDYNIE
J NAJRZETELNIEJ DOSTARCZA =

UNUA ESPERANTISTA FILATELEJO
JERZY KRZYŻANOWSKI, UJDŹ, WIZNERA 1 2
BEZ ZŁOŻENIA JAKIEJKOLWIEK KAUCJI, A JEDYNIE NA REFERENCJE 
KLUBÓW I OSÓB MIARODAJNYCH. ZAPŁATA ZA WYBRANE ZNACZKI 
ZAWSZE Z DOŁU NA KONTO POCZT. KASY OSZCZĘDN. Nr 60742.

„„„„ S E N S A C J A ! ! ! !
5 = 5 5  R Z A D K I E  O M Y Ł K I  =

O FER U JE M Y  ZA G O T Ó W K Ę , TAKŻE W  W Y B O R A C H : P O L S K A  SE JM  C IĘ T E  G U M O W A N E

a) 15 fen . k o lo r o liw kow y zam iast c z e r w o n e g o ......................................................................... Mk 35.000
b) 25 fen. k o lo r czerw ony  zam iast o l iw k o w e g o ......................................................................... Mk 35.000
c) 20 fen. (m ały T rąm pczyńsk i) k o lo r jasno-n ieb iesk i zam iast b ru n a tn e g o  . . . Mk 60.000
d) 20 fen. (m ały T rąm pczyńsk i) k o lo r c iem no-niebieski  ..............................................M k 60.000
e) 20 fen. (m ały T rąm pczyńsk i) k o lo r b ru n a tn y , c i ę t y ............................................................M k 30.000

T e sam e pom yłki w  b lokach  B B  : °) cena Mk 125.000
b) cena  M k 125.000
c) cena  Mk 200.000
d) cena M k 200.000
e) cena M k 100.000 

Z naczki u rzęd o w e  cię te  za sz tu k ę  M k 12.000

AUTENTYCZNE POCHODZENIE WSZYSTKICH ZNACZKÓW GWARAN­
TOWANE JEST POD SĄDOWĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ. NA ŻĄDANIE 

WYSTAWIAMY DLA KAŻDEGO ZNACZKA 
OSOBNY PASZPORT GW ARANCYJNY.

ZNACZKI KLASYCZNE EUROPA DO 1914 R. WYSYŁANE W WYBO­
RACH, CENIONE SĄ OD 200 MAREK ZA 1 FRANK KATALOGOWY.

NA ODPOWIEDZ ZAWSZE ZAŁĄCZYĆ ZNACZEK POCZTOWY.
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